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Ceny ogłoszeń* Za miejsce wier- 
Ra petitem 20 h. Za miejsce wiar. 
sza petitom w nadesłaniem 60 h.

dobycie rosyjskich pozycyj nad Kormśnem.
1000 jeńców. Odparcie rosyjskich ataków na Litwie.

Urzędowo donoszą 30 w rześn ia : Wiedeń, 1 października.
rjv. Położenie w Galicyi w schodniej, nad Ikw ą i nad Putyłów ką niezm ienione. Na teren ie  ba- 
<wlstym potoku  K orm in wzięły austro-w ęgiersk ie i niem ieckie wojska szturm em  kilka punktów' 
Ijjpcia, przyczem  zabrano  do niewoli 4 oficerów i 1000 żołnierzy. Dwu nieprzyjacielskich lo tn i- 

^  zestrzelono.
j , C. i k. w ojska n a  Litwie odparły  rosy jsk ie ataki. W alki doprow adziły miejscami do starc ia  

hska. N ieprzyjaciel poniósł w ielkie stra ty .
Z astępca szefa sztabu  generalnego, von Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

jv . (Korm in — dopływ  S tyru  n a  W ołyniu. Putyłów ką 
niedaleko od Równa. Red.).

dopływ Stubiela, k tó ry  w pada do Ho-

Wyparcie Rosyan z pozycyj pod Dynaburgiem.
1.000 jeńców i © dział zdobyto pod Smorgoniem.

Urzędowo donoszą dnia 30 w rześnia: Berlin, 1 października.
Uj G rupa w ojsk genera ła  m arszałka polnego von H in d en b n rg a : Na południe od D ynaburga 
f ^Przyjaciel w yparty  został z przejść m iędzy jezioram i na  wschód od W eselow. W alki kawale- 
tjj1 m iędzy jeziorem  D rysw iaty  a  okolicą Sostaw y były  pom yślne dla naszych dywizyj. Na wschód 
tj.. ^d o rg o n ia  stanow isko nieprzyjacielskie szturm em  przełam ano. W zięto do niewoli 1000 jeńców  
J?dzy  tym i 7 oficerów. Zdobyto 6 dział i 4 karab iny  m aszynow e. Na południe od Smorgonia 

ka trw a dalej.
w G rupa wojsk genera ła  m arszałka polnego księcia Leopolda B aw arsk iego : Częściowe ataki 

P rzy jacielsk ie  n a  liczne odcinki fron tu  zostały krw aw o odparte.
G rupa wojsk generała  m arszałka polnego von M ackensena: Położenie je s t niezm ienione, 

ty , G rupa wojsk genera ła  von L insingena: R osyanie zostali nad górnym  biegiem  Korm ina 
jo ?^ ru n k u  w schodnim  wyparci. W zięto około 800 jeńców  do niewoli. Dwa sam oloty rosyjskie 

zestrzelone. N aczelne kierownictwo armii.

Na froncie włoskim.
Urzędowo donoszą 30 w rześn ia : Wiedeń, 1 października.

ą(.. Na zachodnim  froncie tyrolskim  walczono ubiegłej nocy na  teren ie  Adamelio. Usiłowany 
iw* nieprzyjacielski na  przełęcz na  zachód od C inna—P ressena został przez naszą arty le ryę  

Perty. Także koło schroniska M adron m usieli W łosi po kilkugodzinnej walce się cofnąć, 
ijty Również na  płaskow zgórzu F olgaria zaatakow ali W łosi w nocy nasze pozycye bezskutecznie 

k ro tn ie .
tlą T ak sam o spełzły n a  niczeui nocne atak i na froncie K aryntyi na naszą w zm ocnioną linię 

z9chód od Bom basch koło Pontafel. 
ejąj W alki koło Tolm ein i n a  północ stam tąd  trw ają dalej. Koło Mrzli v rh  cofnął się n ieprzyja- 

swy ch daw nych stanow isk. Na Dolje w ykonał on k ilkakro tn ie  ataki, ale zaw sze został
&■

w  Dziś ran o  rozpoczął się na nowo włoski ogień działowy na obszar Tolmein, k tó ry  już 
^ a j  by ł bardzo gw ałtow ny.

Z astępca szefa sztabu  generalnego von Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

Prz 9llcuzi i A nglicy w raz z swymi kolorowym i 
fyty^mierzeńcami rozpoczęli w ielką now ą ofen- 
fto u, tta całym  froncie zachodnim  od m orza aż

o °gezy*
w anel ofenzyw ie francusko-angielskiej 

bijfjj ^ ń a  już krążyły  głuche wieści, a  angielski 
tyoty: r  w ojny ośw iadczył niedaw no w swej 
Pż *,-e’ wygłoszonej w pariam encie, iż nadejdzie 
ar^.jiedłngo czas, gdy skończy się bezczynność 
Pląt ra |icusko-augielskiej. A nglicy wysyłali w 
Pc«c ltn czasie now e dyw izye do F rancy  i, a 
{]4r0 ^czy m ać to w tajem nicy, w strzym ali ruch 
0hi6l?°w ^o Holandyi. Z francuskich źródeł 

P  jll^l0n°  też niedaw no, jż  rekruci z r. 1915 
doskonale wyćwiczeni. Nie u lega więc 

Vv°ści, jż  te  m łode w ojska zostały już rzu- 
> iść ^ ont  bojowy. N areszcie więc miała na- 

gdy Niemcy zostaną w ypędzeni 
Belgii. To był głów ny cel, k tó ry  

-ciu A Anglikom  i Francuzom  przy rozpo-
ri v , . ? nzywy.
. Jjklj t;,^ Poczęc*a ofenzyw y przyczyniły  się je- 
w'enie aJA e . 1 Pobtyczne względy. Ćzwórporozu- 

r*eć der- i eszcze w ostatn iej chwili wy- 
-ydujący w pływ na państw a b a ł k a ń-

s k i e  oraz zatrzeć n iekorzystne w rażenie w iel
kich klęsk  rosyjskich. S trategicznym  zaś celem 
ofenzywy francusko-angielskiej było przełam a
nie frontu  niem ieckiego. P lanow ano rozbicie ca
łego system u obronnego Niemców oraz rozprzę
żenie i zniszczenie całej ich arm ii. A rm ia fran 
cusko-angielska — jak  zresztą żadna na  św ię
cie — nie może mieć sił do powolnego w ypie
ran ia  Niemców z jednych pozycyj do drugich. 
Nawet m ilionowe arm ie m usiałyby po strasz li
wych ofiarach cofnąć się wreszcie. Na froncie 
francuskim  m ógł przynieść sukces tylko nagły, 
potężny cios, k tó ryby  z e lem entarną potęgą r o z 
b i ł  w ojska przeciw nika.

Główny a tak  ofenzywy francusko-angielskiej 
zw rócony był przeciwko dwom odcinkom  : Ypern- 
Arras i Reims-Argony.

Najbliższym celem  Francuzów  i Anglików na 
linii A rras—Y pern byio przełam anie frontu  pod 
Lens, zajęcie tej m iejscowości, k tó ra  jes t cen
trem  wielkich kopalń  węgla, otoczenie tw ierdzy 
Lille, k tó ra m a dla Niemców ogrom ne znacze
nie. W Szam panii zaś zam ierzali F rancuzi i A n
glicy osiągnąć linię kolejow ą Reitns—Y erdun.

Jakież sukcesy osiągnęli F rancuzi i Anglicy 
na  obydw u tych odcinkaen — według wiadom o
ści, jak ie  napłynęły  do dnia wczorajszego w łą
cznie ?

Otóż w Szampanii a tak  ich był o ty le sk u te 

czny, iż front niem iecki pod A uberine został 
cofnięty o k ilka kilom etrów . Niemcy m usieli 
więc opuścić pozycye pierwszej linii, lecz tak ty 
czny ten  sukces Francuzów  nie mógł być jednak  
dotychczas strategicznie przez nich w yzyskany. 
Od ich najbliższego celu : linii kolejowej Reims- 
Y erdun, dzieli ich jednak łańcuch wzgórz, k tó ry  
stanow i doskonałą osłonę dła wojsk niem ie
ckich.

Nadzwyczaj też silnie atakow ali Francuzi i 
Anglicy fron t niem iecki n a  południow y wschód 
od From el, dalej na  zachód od A ubert, gdzie 
Anglicy wdarli się częściowo do rowów niem ie
ckich, skąd ich jednak  w yparto , przyczem  zni
szczoną została cała b rygada indyjska. Podobny 
w ynik m iały a tak i francusko-angielskie pod Gi- 
venchy i pod F esthubert. Anglicy używ ali tam  
bomb dymiących. Jedyny  w ażniejszy sukces od
nieśli oni n a  południe od kanału  Labassee, gdzie 
użyli ogrom nej ilości trujących gazów. Unoszące 
się ponad pozycyam i gazy były tak  gęste, iż n a  
dziesięć kroków  nie było nic widać. P rzed  na- 
porein takich  m as gazów Niemcy m usieli się 
cofnąć n a  dalsze pozycye.

F rancuzi rozpoczęli a tak  rów nocześnie z A n
glikam i na  froncie m iędzy Loretto a A rras po 
kilkudniow em  zasypyw aniu pozycyj niem ieckich 
gradem  kul i granatów . S tra ty  ich były  ogro
mne. Niemcy wzięli do niewoli 2500 ludzi, w tem 
jednego generała  angielskiego, jednego pu łko 
w nika i podpułkow nika, oraz wiele karabinów  
m aszynow ycn.

W praw dzie źródła francuskie tw ierdzą, iż s tra 
ty Niemców były  bardzo w ielkie, lecz rozm iary 
tych s tra t zapew ne przesadzają. I tak  kom uni
katy  francuskie tw ierdzą, iż w dwóch pierw szych 
dniach ofenzyw y (25 i 26 w rześnia) arm ia fran 
cusko-angielska wzięła do niewoli 20.000 nie- 
rannych  żołnierzy niem ieckich, w Szam panii zaś 
wzięli Francuzi dotychczas 300 oficerów niem ie
ckich do niewoli. W ojska francuskie zdobyły 
47 dział, a wojska angielskie 23 dział n iem ie
ckich.

S tan obecny walk nie je s t jed n ak  dla F ran 
cuzów zbyt pom yślny. Gwałtow ne ich ataki pod 
Loos zostały w śród ciężkich s tra t odparte, ró 
wnież jak  i ataki na  linii Souchez—Neuville. 
W  Szam panii toczy się w dalszym  ciągu gwał
tow na walka. Francuzi a taku ją  tam  z ogrom ną 
zaciekłością.

T ak  więc w ielka ofenzyw a francusko-angiel
ska, k tó ra  m iała złam ać front niem iecki i roz
grom ić arm ie niem ieckie, p rzyniosła Francuzom  
i Anglikom dotychczas tylko skrom ne rezu ltaty .

Ataki francuskie w Szampanii — Zwyeięzkis walki 
pod Loos. — Odparcie francuzów pod Menehould.— 

Opróżnienie wzgórza koło Masiges.
Beriin, 1 października.

W ielka głów na kw atera w ojenna donosi pod 
da tą  30 w rześnia:

N ieprzyjaciel wczoraj tylko w Szam panii u s i
łow ał przełam ać iiniję. Na południe od drogi 
M enin-Y pern stanow isko obsadzone przez dwie 
kom panie angielskie wysadzono w pow ietrze. 
Na północ od Loos nasz k o n tra tak  powoli po
suw ał się naprzód. Na południow y wschód od 
Souchez udało się Francuzom  w dw u m niejszych 
punktach  w targnąć w nasze linie. W alka tam 
jeszcze się toczy. Częściowy a tak  francuski na 
południe od A rras został z łatw ością odparty . 
M iędzy Rheim s a Argonam i waiki były zadęte . 
Na" południe Saint M arie-Py przełam ała się nie- 
przyjacielska brygada przez najprzedniejsze ro
wy i na tknęła  n a  nasze rezerw y, k tó re  w konir- 
a tak u  zabrały  nieprzyjacielow i 800 jeńców , a 
resztę  zniszczyły. W szystkie a tak i francuskie 
m iędzy drogą Som m e-Py Souain i koło Haiie- 
range-S ain t M enehould wczoraj, częściowo w za
ciętej waice z bliska, w śród ciężkich s tra t n ie 
przyjaciela zostały odparty . Dzisiaj rano  złanun
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się a tak  nieprzyjacielski n a  fron t na północny 
zachód od M asiges. Na północ od M asiges je
dno wzgórze „191“, zbyt w ystaw ione na  boczny 
ogień nieprzyjaciela, stracono. Na innych fro n 
tach ze zm ienną siłą odbyw ały się waiki arty- 
łery i i walki m inam i.

Zurych, 1 października.
„Tagesanzeiger* w skazuje, że F rancuzi nigdzie 

n ie donoszą o w targnięciu do now ych linii obron
nych niem ieckich. P rzełam ania niem ieckiego 
fron tu  —  takiego, jak ie  miało m iejsce z ro sy j
skim  frontem  kilkakro tn ie  w Galicyi — nigdzie 
nie było. Ja k  się zdaje, trzecia francuska ofen- 
zyw a skończy się bez znaczniejszego rezultatu .

Sprawa powszechnej służby woj
skowej w Anglii.

Haga, 1 października.
„iN. Courant* donosi z L ondynu: K apitan 

G uest oświadczy! n a  posiedzeniu Izby gm in, że 
według jego  obliczeń w najbliższych 12  m ie
siącach bedzie Anglia potrzebow ała n a  froncie
1.400.000 żołnierzy, a  do tego rezerw y 1,700.000, 
czyli razem  3,100.000 żołnierzy. Jeżeli weźmie 
się w rachubę  obecny s tan  siły wojskowej, w 
najbliższym  roku  będzie trzeba zw erbować
900.000 żołnierzy. Jeżeli rząd  zdołałby dać za
pew nienie, że potrafi zw erbow ać tygodniowo 
20 do 25.000 ochotników, to  w tedy m ówca i je 
go przyjaciele by liby  zadow oleni. Mowa G uesta 
spotkała się z silną k ry ty k ą  ze strony  przeciw 
ników  pow szechnej służby wojskowej.

F ak t, że K itschener i A sąu ith  wczoraj n ie 
spodziew anie odwiedzili zgrom adzenia robotni
cze, uw ażają za dowód jak  poważnie zajm uje 
sie rzad kw estyą  rekru tacy i.

Kronika wojenna.
Otarta dla Serbii i Grecyi. „Vossische Z eitung“ 

donosi z A ten : Posłow ie czwórporozum ienia o- 
świadczyli w niedzielę rządow i greckiem u, że 
gdyby Serbia lub  G recya została zaatakow aną, 
czwórporozum ienie wyśle ko rpus posiłkow y i u- 
życzy stronie zaatakow anej poparcia finanso
wego.

(W  powyższem  ośw iadczeniu, o ile ono tak  
brzmiało, by łaby  u k ry ta  znaczna doza perfidyi. 
Zagrożoną atak iem  czuj o  się S erbia, lecz do 
niej czw órporozum ienie upatrzy ło  sobie na  wszel
ki w ypadek  dostęp przez Grecyę. A by zjednać 
zatem  G recyę d la ew entualnego przepuszczenia 
dom niem anego korpusu  posiłkow ego, zestaw ia 
się Serbię z Grecyą, obiecując obu tym  p ań 
stw om  jednako  pomoc p rzy jacielską w pienią
dzach i żołnierzach, red. „N ap . “).

Groźby czwórporozumienia pod adresem Bułga- 
ry i?  „Vossische Zeitung* donosi z G enew y pod 
d a tą  28 w rześn ia :

K orespondent parysk i „Journal de Geneve* 
tw ierdzi, jakoby  czw órporozum ienie już  powzię
ło postanow ienia w spraw ie m obilizacyi Bułga- 
ry i. C zw órporozum ienie ma nie pozwolić na  u- 
kończenie m obilizacyi bułgarskiej i zm usić Buł- 
g aryę do zajęcia stanow iska niedw uznacznego. 
L inia Saloniki—N isz, droga oddechowa dla Ro
syi, je s t ża blisko gran icy  bułgarskiej ażeby 
m ożna ścierpieć najlżejsze jej zagrożenie.

Od odpowiedzi rządu  bułgarskiego na naglą
ce zapytanie czw óraliantów  zależy natychm ia
stow e w ykonanie postanow ień czw órporozum ie
nia. Droga D edeagacz—K onstantynopol je s t o- 
.tw arta i wiedzie prędzej do celu niż każda 
inna.

M obilizaeya Grecyi — pow iada dalej kores- 
pondencya — nie zw raca się z pew nością prze
ciwko czwórporozum ieniu. Należy się spodzie
wać, że G recya nie długo u trzym a się w zbroj
nej bierności.

R um unia już w m aju przyjęła zobow iązania 
wobec czw órporozum iznia i przed mobiiizacyą 
ustaw iła  nad  g ran icą austryacko-w ęgierską 100 
tysięcy wojska. To są  — kończy „Journal de Ge- 
n ev e“ — pom yślne prognostyki.

(Rozumie się, iż w ybitn ie frankofilskie pismo 
szw ajcarskie ośw ietla spraw y bałkańskie jak  naj- 
różowiej dla czwórporozum ienia. Red. „N ap.“).

,,Matin“ o sytuacyi na Bałkanach. (BK). „Ma
łki* p isze: G dyby arm ie sojuszników  poszły do 
Serbii, to tylko w tym  celu, aby  Serbię chronić 
przed podwójnym  atakiem , nie zaś aby  doko

nać ataku  na A ustro-W ęgry, o czera bez w ątp ie
n ia od roku  już n iejednokrotnie m yślano, czego 
jednak  ze względów politycznych zawsze zan ie
chano.

Pożyczka niemiecka. R ezultat subskrypcyi na 
trzecią pożyczkę w ojem m ą w ynosi 1 2 .1 0 1 ,000.000 
m arek.

Ostrzeliwania tumu w Rsims. (BK). Ogłoszenie 
praskiego ministerstwa wojny donosi o szczegó
łach udawadniających, że ostrzeliwanie tumu w 
Reims było usprawiedliwionem zarządzeniami woj- 
skowemi. Według sprawozdań, na wieży kościelnej 
obok chorągwi „Czerwonego krzyża* był umiesz
czony telefon, przyrządy dla oświetlenia elektry
cznego i- łóżka dla żołnierzy.

Zamknięcie granicy francusko-szwajcarskiaj. BK. 
Agencya Havasa donosi: Na prośbę władz wojsko
wych francuskich granica francusko-szwajcarska 
została zamknięta dla ruchu osobowego z Francyi 
do Szwajcaryi.

Wojna z Rosyą,
Francuzi o rosyjskim odwrocie.

(BK). Sprawozdawca „Journal* w rosyjskiej 
głównej kw aterze N audegu telegrafuje, że jest 
rzeczą możliwą, :iż R ósyanie jeszcze da i aj się 
cofną i pozostaw i dalsze obszary  w rękach  n ie
przyjaciela. K orespondent pociesza czytelników 
dziennika, k tórych  wiadom ość o ponow nym  od
wrocie po rzekom ych zw ycięstw ach rosyjskich 
m usi zaskoczyć, tern, że Niemcy oddalają się 
od swojej podstaw y operacyjnej, podczas gdy 
R ósyanie zbliżają się do swoich rezerw .

Z hśstoryś okrucieństw rosyjskich.
Dzienniki berlińsk ie donoszą: K iedy w dniu 

13 w rześnia 1914 r. w ojska rosy jsk ie pułku p ie
choty n r  270 zostały w  okręgu  Tyłży zaatako
wane przez wojska niem ieckie i znajdow ały się 
w opresja , R ósyanie zabrali 5 cyw ilnych m ie
szkańców  wioski, dwóch z nich bagnetam i z a 
b i l i ,  dwóch r a n i l i ,  zaś p iątem u udało się u- 
ciec. Spraw ca tego haniebnego okrucieństw a pu ł
kow nik W o ł k  o w dostał się do niewoli niem ie
ckiej, a przyznaw szy się dla ulżenia sum ieniu 
do zbrodni, popełnił samobójstwo.

Kryzys wewnętrzny w Rosy i.
„K orrespondenz Rundschau* donosi: S taja się 

coraz widoczniejszem , iż p a rty e  reakcyjne w 
Rosyi zaczynają brać górę. Pogłoski o bliskiem  
zupełnem  rozw iązaniu odroczonej D um y krążą 
coraz częściej. R eprezentanci zieuistw a m oskiew 
skiego uchw alili znów rezo lu c ją , zw racającą się 
przeciwko rządowa. M ienszykow pisze w „No- 
woje W remia*: W  chwili, gdy nieprzyjaciel znaj
duje się na ziemi rosyjskiej, m usim y z gorzkim  
uśm iechem  przypatryw ać się, ja k  w całej Rosyi 
przygotow uje się wybuch strasznego krwawego 
kryzysu.

Z Rosyi.
P rasa  praw icy rosyjskiej1 zw łaszcza „Kołokcł* 

i „Ruskoje Znamia* dom aga się zaprow adzenia 
dyktatury i najostrzejszych zarządzeń przeciw 
opozycyi, k tó ra  ujaw niła się n a  kongresach  
w Moskwie. „Nowoje W remia* popiera p rasę  
liberalną w jej żądaniu  zwołania Dumy i utw o
rzenia gabinetu , k tó ry b y  posiadał zaufanie lu
du. „Ruskoje Słowo* podnosi, że rezolucya zja
zdu w M oskwie w skazuje n a  szkodliwość sy 
stem u rosyjskiego i nieodpow iedzialność rządu 
jakoteż obcego społeczeństw u biurokratyzm u i 
dom aga się zdecydow anego uczciwego zwrotu 
ku nowemu kursowi, gabinetu  posiadającego za
ufanie publiczne, natychm iastow ego zw ołania 
Dum y, pokoju domowego w śród stronnictw , 
am nesty i i równości w szystkich obyw ateli. R e
zolucya kongresu  ziem stw brzm i podobnie.

W  Saturnie na K aukazie w ybuchły — jak  do
nosi „Ziir. Ztg* — groźne rozruchy m uzułm a
nów, spowodowane aresztow aniem  jakiegoś m u
zułm anina, oskarżonego o szpiegostwo. W ybu
dow ano b ary k ad y ; wojsko rozpoczęło s trze la 
ninę. Są zabici i rann i.

„N ational Tidende* donosi z P etersbu rga, że 
audyeneya Rodzianki, prezydenta Dumy, u  cara 
w głównej kw aterze została odłożona na pó
źn ie j; zaś prośbę o natychm iastow ą audyencyę 
odrzucono.

Pogrzeli dyr. Pawlikowskiego
W czoraj ran o  odbyło się nabożeństw o 

bne za duszę ś. p. Tadeusza P a w lik o w sk ą , 
w kościele św. Krzyża, W  nabożeństw ie vV̂jCj,
udzia ł: w iceprezydent m iasta d r BaadroW- 
artyści i a rty stk i tea tru  miejskiego, przedsta 
ciele św iata artystyczno-literackiego, oraz 
publiczność. Podczas nabożeństw a śpiewał eh 
operow y pod b a tu tą  B. W alewskiego, k tóry  ^  
konał m iędzy innem i „Mszę żałobną* Pero*1®^;

Po południu odbył się z kaplicy cmenta"1!^ 
pogrzeb. W pogrzebie wziął udział cały a"'1 
literacki, - a rtystyczny  i dziennikarski K r a k a j  
artyści i a rty stk i teatrów  m iejskiego i ludo^  ̂
go, oraz bardzo liczne rzesze publiczności. Prze., 
kaplicą cm entarną przem ów ił najpierw  ńad h 
m ną zm arłego d r Lucyan R y d e l  im ien iem 8 
torów dram atycznych. Podniósł on wielkie z 3 
sługi zm arłego, jako reform atora i orędowfl1̂  
prawdziwej sztuki na scenie krakow skiej. M o ^  
złożył także ś. p. Paw likow skiem u serdecz1̂  
słowa podz:ęki od s ieb ie ; zm arły bowiem dop8 
m agał m u zaw sze gorliw ie w  jego p racy  aoD 
skiej i w prow adził go pierw szy w podwoje t® 
tru , dając mu m ożność do rozw inięcia jego 1 
lentu.

N astępnie im ieniem  tea tru  ludowego przetf8 
wił d r T. K o n c z y ń s k i ,  k tóry  złożył zman 
m u hołd i podziękę za opiekow anie się zaWs2j 
sztuką polską, dla k tórej scena krakowska 
lwowska za dyrekcyi ś. p. Paw likow skiego ^  
wsze stała  otworem.

K ondukt pogrzebow y ruszy ł na  m iejsce Wi  ̂
cznego spoczynku, gdzie nad  grobem  przeik0.' 
wił im ieniem  artystów  i a rty s tek  tea tru  
skiego p. B o ń c z a ,  k tó ry  w krótkich  słowac,. J \ f/l-
podniósł, ezein był zm arły  dla artystów , z Kw 
rych w ielu zawdzięcza m u rozwój ta len tu  o~a‘ 
możność pracy scenicznej. Dlatego towarzyS;
zm arłem u do grobu pow szechny żal a rty s to ^  
dla k tó rych  ś. p. Paw likow ski był praw dziw y1 
przyjacielem  i opiekunem . <

Pogrzeb zakończył się odśpiew aniem  pie- 
żałobnych przez chór Tow. operowego.

KRONIKA.
Z powodu artykułu hr. Andrassy’ego w spra^j® 

polskiej, umieszczonego w „N. Fr. Presse*, w ^ l°e 
rym ten wybitny węgierski mąż stanu p ro te s ty  
przeciwko ewentualnym projektom podziału Kl’̂ r 
lestwa itd. (artykuł podaliśmy w swoim czasie 
streszczeniu), znajdujemy w „Pressie* znowu cal 
szereg l i s t ó w  z podziękowaniem dla hr. Adr® 
sy’ego cd znanych polityków polskich — Wł- / 
Jaworskiego, Abrabamowicza, Pinińskiego, W od2- 
ckiego itd.

„Jestem przekonany — pisze prof. Jaworski, P1 < 
zes N. K. N. — że wielkoduszne poglądy eksc 
lencyi znajdą żywe echo w całym narodzie "• 
gierskhn*.

Z męskioj szkoły przemysłowej żeńskiej. P r*e°'
wnie w tej szkole przyjmują zamówienia na r 
boty w zakresie szycia bielizny dziecięcej, da1 
skiej i męzkiej oraz krawieczyzny dziecięcej i d a^  
skiej. Ceny są jak najprzystępniejsze. ZamaW^ 
można w godzinach od 10 —12  przed połud»‘el 
w kancelaryi szkolnej, ul. A. Potockiego 11.

Pożyczka austryacka. Na dzisiejszem posiedzeid 
komisyi dla kontroli długów państwowych pr%  
jęto do wiadomości emisyę austryackiej pożyC2̂  
wojennej w formie 5 7 -%  bonów kasowych > 
chwalono jednogłośnie kontrasygnatę.

Kurs obliczenia dla wypłat do państwa nie®11 
ckiego wyznaczony został aż do dalszego rozp 
rządzenia 100 marek równych 138 koron. -e

Cena maksymalna na krochmal. Rozporządze.% 
ministeryaine, jakie się dziś ukaże w dzienń’  ̂
ustaw państwowych ustanawia dla krochmal11̂  
kartofli towaru „prima* przy sprzedaży przez pr 
ducentów cenę maksymalną 74 korony za 100 v

Gimnszysści w wojsku. Pisina niemieckie do» 
szą, iż w kilku miastach w Niemczech (Mys*° 
ce, Barmen itd.) zwinięto najwyższe klasy gilT1 -jj 
zyalne (prima) z braku uczniów, którzy w s w  
do wojska w charaktei-ze ochotników. _ .

Rada gminna w Sarajewie została rozwiąza 
gdyż, jak donosi c. k. biuro koresp., wielu rat^ % .  
zostało powołanych do świadczeń wojennych. 0>' 
ną rządzi komisarz dr Gerde.

ską wojny:
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Stronnictwa wigierskie 
a sprawa polska.

Stronnictwo niezawisłości. — Grupa katolicka. — 
artva konstytucyjna. — Narodowa partya pracy. — 

Socyaliści.
I.

. C harakterystycznym  objawem  dla budow y wę- 
^ersk ieh  stronnictw  politycznych je s t praw ie 
^jpełny b rak  z wyjątkiem  socyalistów, stron- 
alctw ściśle klasowych. Różnice polityczne po- 
®Zczególnych stronnictw  opiera ją  się zasadniczo 

stosunku W ęgier do całości m onarchii. Ogól- 
^le dzieli się w ięc stronnictw a w ęgierskie na 
Partye 1848 r. i partye  1867 r., czyli na  partye 
^ z a w is ło śc i i dualistyczne. Obóz pierw szy re- 
j^ezentow any jes t dzisiaj przez „stronnictw o 
^ zaw is ło śc i* , w szystkie inne partye polityczne 
stoją zasadniczo na  gruncie ugody z 1867 r.

Zasadniczym  program em  stronnictwa niezawi- 
PCśsi jes t sprow adzenie stosunku A ustryi do 
Węgier do czystej unii personalnej. W tym  kie- 
fhhku zm ierzają więc w ysuw ane w ia tach  osta- 
**ich żądania tej party i, jak  rozdział banku  au- 
^ro-w ęgierskiego, zniesienie unii celnej i ko 
mendy niem ieckiej w arm ii wspólnej. S tronni- 
?^vo cieszy się niew ątpliw ie dużą popularnością, 
‘ednakże jako  wpływowy czynnik polityczny 
g a c iło  dużo na znaczeniu w latach ostatnich, 
^ ó re  w ykazały niezdolność tego stronnictw a, 
40 trw ałego ujęcia sterów  rządu w obecnych 
^ ru n k a c h .  Przyw ódcy stronnictw a kierow ani 
^ je d n o k ro tn ie  osobistą nieprzyjaźnią do hr. Ti- 
,s?y, zapędzili je w beznadziejną tak tykę opozy- 
cŁ ną, której bezowocność podkopała w dużej 
pierze autory te t. W entylow any na kilka m ię
k c y  przed  w ybuchem  wojny pro jek t udania 

reprezentantów  stronnictw a do P etersburga 
Wizytą polityczną oraz skom prom itow anie je- 

Jbego z w ybitnych jego członków, jako  agenta 
pSyjskiego, pozbawiło tę  partye  sym patyi w 
l!eiednych kołach.

} Wobec spraw y polskiej stronnictw o nie zaję- 
0 nigdy zdeklarow anego stanow iska. ^

wanem  i n a j b a r d z i e j  s y m p a t y c z n e m  
d l a  P o l a k ó w  s t a n o w i s k u .

. pom iędzy stronnictw  stojących na gruncie 
z 1837 r. dwa, t. j. katolickie stronnictw o 

^ o w e  i partya  konsty tucyjna należą do opo- 
, y c y  i , trzecie, t. j. narodow a p arty a  pracy 
A^jduje się dziś u  ste ru  rządu. Opozycyjność 

pierw szych w ynika z różnic zapatryw ań 
Politykę bieżącą i tak tykę  rządu  wobec stron- 

J ctwa niepodległościowego nie zaśi z różnic 
4Patrywań na  stosunek  W ęgier do A ustryi. 

z Katolickie stronnictwo issdawa grupuje w sobie 
c_,lląiury  rzeczy duchow ieństw o katolickie oraz 

arystokracyi i inteligencyi węgierskiej. 
g 4!Większe wpływy posiada na  górnych Wę- 
z *eeh. F ak t, że Polacy sa narodem  katolickim  
p.hatury rzeczy zjednał nam  sym patyę s tro n n i
c ą .

^  -"Oznaczamy, że stronnictw o, k tó re  w ostatnich 
borach liczy tylko k ilkunastu  posłów, w sej- 

W ęgierskim w pływ ów  parlam entarnych  nie 
,^ 'a d a ,  sym patyę jego  jednakże są bardzo cen- 
w  ,Ze w zględu n a  wpływ y tego stronnictw a 

0(i szerokich m as przy  pom ocy księży oraz 
gj 'Vzględu n a  fakt, że z głosem  episkopatu wę- 
Curi • e§ °  w dużej m ierze liczą się czynniki de- 
^ ^ lą c e .

cyj ir°nnictw3 konstytucyjne należące do opozy- 
litP P°siada jed n ak  duży wpływ n a  stosunki po
tu-; j  ze w zględu n a  osobę swego przywódcy 
ty{jc u iiUsza A n  d r  a s  s e g o, cieszącego się nie- 
Czhv> P°Pu 1a rn °śeią w kraju , ale i zna-
że ^ .w p ły w e m  w sferach w iedeńskich, a ta k -  
hą , esai&skich. U m iarkow ana polityka opozycyj- 
isd y r’ ^ n drassego uczyniła z jego  stronnictw a 
hiożn .czy ^ u 'k , k tó ry  obok party i pracy  m a 

ob^ cia w przyszłości s te ru  rządu , przy- 
lo a w w arunkach  obecnych. S tronnictw o
bUchu jego przyw ódca od chwili wy-
-  ' wojny stanęło na  najbardziej zdeklaro-

Na krańcach bałkańskich 
i skandynawskich.

„Daily Telegraph" stw ierdza pośrednio, źe za
biegi ezw órporozum ienia w Grecyi są bezskute
czne; mianowicie donosi z A ten, iż ostatnim i 
czasy szerzyły się tam  uporczyw e pogłoski o 
kryzysie w łonie rządu; oczekiwano ustąp ien ia 
Venizelosa. G unariś (czołowy polityk opozycyi) 
był w zyw any na konferencyę do króla...

P rasa  opozycyjna gw ałtow nie a taku je  Venize- 
losa oraz brzm ienie układu grecko-serbskiego, 
wskazując n a  to, iż widoki ostatecznego zw y
cięstw a m ają niew ątpliw ie Niemcy. T ak sam o — 
wobec uspokajających zapewnień, jak ie  poseł 
niem iecki złożył królowi, zdaniem  tej p rasy , traci 
na aktualności obaw a zaczepki ze strony  buł
garskiej.

Ze znanego kom unikatu oficyalnego, podno
szącego po szeregu narad , iż panuje zgodność 
pom iędzy królem  a rządem , w ysnuw a „Daily 
Teł.* pocieszający dlań wniosek, iż kryzys zo
stał załagodzony, ale dodaje, że pozostało zu
pełnie niejasnem , dokąd polityka grecka zmie
rzać zam yśla...

Z północy natom iast donoszą dzienniki szwe
dzkie o in tensyw nem  w zm acnianiu przez Rosyan 
terenu  finlandzkiego. G azeta szwedzka „Snail- 
posten" zestaw ia szereg danych.

W wielu miejscowościach — pisze — gdzie 
przedtem  nie było wcale garnizonów  rosyjskich, 
szczególnie w m iastach nadbrzeżnych, są  teraz 
rozmieszczone wojska. Dojazdy do owych m iast, 
jak to : W azy, K ristinestadtu, Kaśko, Raumo, 
N ystadu zostały podm inowane. W szędzie napo
tyka się żołnierzy, a  szczególniej w Raum o i 
Bjoerneborgu. Od trzech tygodni sztab wojsk, 
rozłożonych w Finlandyi, znajduje się w Tam- 
m erforsie. W szystkie m osty są  podm inow ane i 
strzeżone. W yspy alandzkie są silnie um ocnione. 
W W yborgu w ykonano zupełnie nowoczesne 
roboty  fortyfikacyjne. Część floty rosyjskiej sta- 
cyonuje pom iędzy D egerby a Abo...

G enerał-gubernator F inlandyi, osławiony Seyn 
znajduje się łub do n iedaw na baw ił w P e te rs
burgu.

D ziennik rosyjski „Dień" utrzym uje, iż złożył 
on  rap o rt o F iniandyi, w którym  stw ierdza lo
jalność Finlandczyków . Jednakże je s t przeci
wnym  zw ołaniu sejm u finlandzkiego, gdyż to 
rozbudziłoby nam iętności w kraju , albowiem  sejm 
poruszyłby kw estyę „praw odaw stw a państw o
wego".

Pod tern m ianem  należy rozum ieć bezpraw ia 
rosyjskie, narzucane F inlandyi z P etersb u rg a  — 
z podeptaniem  jej autonom ii. R aport Seyna ma 
w sobie typow e cechy dla podobnych e labora
tów czynownictwa rosyjskiego. Z jednej strony  
taki sa trap a  daje upust swej sam owoli: adm ini
stracyjnie więzi i zsyła m nóstwo ludzi, zw al
czając „kram ołę" (w rzenie buntownicze), z d ru 
giej s trony  rad  się przechw ala, że pod jego rzą 
dami „złe m yśli" nie m ają przystępu  do głów 
obyw ateli i że panuje ład  i kw itn ie lojalność 
w kraju .

Z Warszawy.
„Kuryer Warszawski" pisze: Na 24 września 

komitet obywatelski zaprosił do magistratu 13 osób 
ze sfer roUctniszych, mianowicie 3 ze związków 
zawodowych i kuchni robotniczych, 3 z „komisyi 
dziewięciu", 3 z polskich związków zawodowych, 
2 z robotników chrześcijańskich i 2 z czeladzi ce
chowych. Przybyłym przedstawiciele komitetu oby
watelskiego oświadczyli, że władze gubernialne

niemieckie nadesłały do komitetu odezwę, w któ
rej myśl komitet winien zażądać od znanych mu 
przedstawicieli głównych odłamów robotniczych 
kandydatów do komitetu i jego organizacyj, w li
czbie i stosunku, jaki komitet sam ustali. Przed
stawiciele ci winni ułożyć listę kandydatów bez 
zebrań robotniczych. K. O. postanowił zaprosić 
przedstawicieli trzech zasadniczych odłamów warstw 
robotniczych i zażądać dostarczenia w ciągu ty
godnia listy przedstawicieli: po jednym z każdego 
odłamu do komitetu i po dziewięciu z każdego 
odłamu do organizacyj komitetu. Z zaproszonych 
3 robotników, zaliczonych do pierwszego odłamu 
(„lewica" itd.) oświadczyło, że otrzymali zaprosze
nie imienne na posiedzenie, a przeto nie mogą u- 
ważać się za czyichkolwiek przedstawicieli, przy
byli tylko w celu otrzymania informaeyi od komi
tetu, które zakomunikują wedle życzeń komitetu. 
„Petycyoniści" (P. P. S.) i polskie związki zawo
dowe upominali się o oddzielne dla każdej z grup 
przedstawicielstwo,' wobec czego chrześcijańscy de
mokraci oświadczyli, że im swoich miejsc ustępują. 
Kandydaci mają być przedstawieni w przeciągu 
dni 7-miu.

„Gazeta Poranna" z 13 z. m. donosi: Jak wia
domo, niemieckie biuro pośrednictwa pracy rozpo
częło w Warszawie werbunek rzemieślników i ro
botników na wyjazd do Niemiec. Do biura tego 
udali się także ż y d z i ,  lecz wszystkim odmówiono 
przyjęcia. Żydzi udali się ze skargą do prezydyura 
polieyi, ale bezskutecznie. Według informaeyi ga
zet żydowskich wysłano jnż około 600 robotników 
do Niemiec za pośrednictwem tego biura.

„D. Warsch. Ztg." otrzymała następujące zawia
domienie od ces. prezydyum polieyi: „W zasadzie 
nadszedł koniec braku mąki i ehleba w Warszawie. 
Po sprowadzeniu z Modlina-Nowogieorgiewska wię
kszej ilości mąki, aby na razie zaradzić Brakowi, 
przybyła teraz z Niemiec znaczna liczba wagonów 
z mąką. Podział mąki przekazało prezydyum sek- 
eyi żywnościowej komitetu obywatelskiego. Mąkę 
wydaje się jedynie po uprzedniem wpłaceniu na- 
leżytości".

Zarząd miasta formalną uchwałą z dnia 21 wrze
śnia b. r. postanowił przywrócić Warszawie jej dał 
wną, historyczną nazwę i mianować ją stale i u- 
rzędowo stołeczne miasto Warszawa.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu miasta upo
ważniono radcę prawnego magistratu do zawarcia 
umowy z Tow. akc. Z- Rudzki i S-ka o usunięcie 
z koryta Wisły i zabezpieczenie jeszcze przed zi
mą uszkodzonych części trzeciego mostu. Kredyt 
w wysokości 158.000 rb. na te roboty zatwier
dzono.

Poczta niemiecka funkeyonuje od 20 z. m. w lo
kalu przy ul. Mazowieckiej. Rozsyła i przyjmuje 
przesyłki listowe tylko z Niemiec i z okręgu Kró
lestwa okupowanego przez władze niemieckie. Lo
kal poczty kom. obyw. mieści się w tymże domu. 
Dnia 23 z. m. poczta obywatelska otrzymała do 
rozesłania 1020 listów. Roznoszenie listów tym 
czasowo załatwia 9 listonoszów. Liczba ich bę
dzie stopniowo zwiększana z pośród kandydatów, 
których zapisało się około 400. Za doręczanie li
stów należy uiścić listonoszowi 6 groszy od listów 
lżejszych =  25 gramów (z 1 marką) i 10 groszy 
od listów cięższych. Wysokość opłaty określają na
lepione na listach m a r k i  z wyobrażeniem orła 
polskiego z inieyałami K. O. M. W. na piersiach.

Z miasta i z kraju.
Aprowizacya miasta. Dzięki staraniom wicepre

zydenta Maryewskiego, wojenny zakład obrotu 
zbożem przyrzekł udzielić gminie m. Krakowa zna
czniejszych zapasów mąki, które niedługo już na
dejdą. Magistrat zamówił też znaczniejsze zapasy 
kaszki.

Sprawa teatru. Prezydyum miasta na onegdaj- 
szem wieczornem posiedzeniu uchwaliło z powodu 
śmierci Pawlikowskiego skorzystać z przysługują
cego kontraktowo prawa i rozwiązać umowę o 
dzierżawę teatru m. z dniem 1  października b. r.

Równocześnie powierzyło aż do odwołania pro
wadzenie sceny krakowskiej p. drowi Lucyanowi 
Rydlowi, delegatowi Wydziału krajowego do ko
misyi teatralnej.

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO-011U K  'A R N IA  U ID 0 W A  szem ia , a f isz e  i t . p . SZYBKO, Gil-  
U * a & J T u u I m l  i .  STOWNIEf sta r a n n ee: i p o  m o żliw ie

W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1310 = =  PRZYSIEPNYClT* CENACH.
9-SHHEOTHBESBSJRHm ffi S
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Z powodu obecnych stosunków wojennych u- 
chwaliło Prezydyutn uważać swe zarządzenia jako 
p r o w i z o r y u m ;  p. dr. Rydel obejmuje zarząd 
teatru m. w piątek dnia 1  października b. r.

W ten sposób więc gmina m. Krakowa prowa
dzić będzie teatr we własnym zarządzie.

Zbiórka. W niedzielę dnia 3 października b. r. 
odbędzie się zbiórka, połączona z rozsprzedażą 
wydawnictw N. K. urządzona przez krakow
ską Ligę Kobiet na cele N. K. N.

KODGert Burmestra. Zapowiedziany na jutro kon
cert Burmestra został o d ł o ż o n y .  Znakomity ar
tysta, który dochody ze swych koncertów w tym 
roku oddaje ńa fundusz zaopatrywania w papie
rosy chorych i rannych z armii sprzymierzonych, 
otrzymał na obecne dni tyle propozycyj do gra
nia na ten cel w miejscowościach, od Krakowa 
odległych, że nie byłby zdołał przybyć na czas 
do Krakowa. Kasa w księgarni F. Eberta zwracać 
będzie pieniądze. Koncert Burmestra odbędzie się 
dopiero w styczniu.

Zbiorowy kurs harmonii i form muzycznych u- 
rządza dr J ó z e f  R e i s s .  Nauka form, u nas zu
pełnie zaniedbana, stanowi zasadniczą część teoryi 
muzycznej. W kursie uczestniczyć mogą tylko oso
by, zaznajomione z ogólnemi zasadami muzyki. 
Zgłoszenia: ul. Szujskiego 7, między godz. 2 a 3.

Bezkarność piekarzy, wypiekających małe bułki.
Słusznie publiczność się skarży, że bułki wypie- 
sane przez piekarzy krakowskich nie mają ozna
czonej taryfą maksymalną wagi 35 gramów.

Sprawa, ta była dnia 29 września przedmiotem 
rozprawy apelacyjnej, której przewodniczył nad- 
radca dr Kicki. Zatwierdzono wyrok I. instancyi, 
uwalniający piekarza p. Starka (przekroczenie li
chwy żywnościowej), przyjmując jego tłumaczenie, 
że winę ponosi terminator, który nie dość silnie 
w y c isk i ciasto w maszynie, tak, że niektóre buł
ki dzięln temu miały mniejszą wagę.

Ciekawa jednak rzecz, że nietylko jedna bułka 
ważyła mniej niż powinna, lecz 10  bułek razem 
ważonych.

Zachodzi nadto 'kwestya, czy obowiązkiem pie
karza nie powinno być s k o n t r o l o w a n i e  wa
gi pieczywa. .

Przynajmniej więc magistrat jako władza prze
mysłowa powinien kontrolować wagę pieczywa.

Przedewszystkiem zaś sklepikarze pobierający od 
piekarzy bułki, powinni we własnym interesie w a- 
ż y ć  b u ł k i ,  aby nie stali się ofiarami wyzysku 
i nie musieli stawać przed sądem jako oskarżeni.

Śpiew chóralny. Instytut muzyczny, przystępu
jąc do zorganizowania chóru mieszanego przyjmie 
pewną ilość pań na bezpłatną naukę śpiewu, któ
rej udzielać będzie prof. Teofil Wójcik. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarya Instytutu muz., ul. św. Anny 
1. 2 od 11— 1 i 4—6.

Nowe przepisy paszportowe dla przemysłowców 
i kupców zostały wydane rozporządzeniem N aczel
nego wodza arrnii z 25 sierpnia dla podróży do 
obszaru okupowanego w Królestwie. Po myśli § 
6 tego rozporządzenia o d p a d a  p o t r z e b a  w i
z y  paszportowej dla tych osób, które się wyka
zują potwierdzeniem przez władzę przemysłową 
oraz zaopatrzonem wizą Izby handlowej i prze
mysłowej „poświadczeniem,, wedle wzoru załą
cznika C. zacytowanego powyżej rozporządzenia.

* Poświadczenia “ te wydawać będzie Wydział 
III. a. (przemysłowy) magistratu w godzinach u- 
rzędowych, jednak dopiero na podstawie poprze
dniego potwierdzenia odnośnego komisaryatu ob
wodowego, że dotycząca osoba zasługuje na zaufanie.

Rekwlzycya metali W Austryi. Dziennik rozpo
rządzeń państwowych z dnia onegdajszego przy
niósł rozporządzenie ministerstwa obrony krajowej 
zarządzające rekwizycyę wszystkich naczyń m eta
lowych w Austryi na potrzeby wojskowe. Rekwi- 
zycyi ulegają wszystkie naczynia kuchenne i sto
łowe z miedzi, niklu i mosiądzu, umywalnie, czę
ści pieców, ciężarki (od Va klg. w górę), drążki 
do portyer itd. Kto przed władzami zatai posiada
nie objętych rozporządzeniem rekwizycyjnem przed
miotów, albo sprzeciwiać się będzie przepisom roz
porządzenia — ukarany zostanie administracyjnie 
karą pieniężną do 5000 kor. albo' w i ę z i e n i e m  
do 6 m i e s i ę c y .  Rozporządzenie powyższe wy
dane zostało wcześniej, aniżeli rekwizycya żąda
nych przedmiotów nastąpi, a to z tego powodu, 
aby wszyscy mieli czas zaopatrzyć się w naczy
nia z żelaza i aluminium. By zaś publiczność nie 
ulegała wyzyskowi przy zakupnie przedmiotów 
żelaznych, aluminiowych i innych, naznaczył rząd 
równocześnie ceny maksymalne na wyroby z tych 
metali.

Zs Lwowa. Po dłuższej przerwie odbyto się P 
siedzenie miejskiej komisyi zdrowotnej-, Dr 
żyński podał w przybliżeniu cyfry chorób zak - 
nych za ostatnie cztery tygodnie.

We wrześniu zgłoszono już tylko 8 nowych z  ̂
chorowań na c h o l e r ę ,  w tern 2 obcych. W szp1̂ 
talu cholerycznym, który dawniej mieścił 200 eh 
rych, pozostało w leczeniu już tylko 7 i wkro 
szpital ten będzie zwinięty. O s p a  ciągio ieSfc , 
pojawia się w mieście. W ostatnich 4 tygodni00 
było 142 zachorowań.

Z okolic Złoczowa. S a s o w s k a  fabryka papiej 
ru zupełnie zniszczona. Podczas inwazyi rosyjskiel 
fabryka pozostawała w pełnym ruchu, dawała praj 
cę licznym robotniczym rodzinom, których W 
splótł się silnym węzłem z jej raizwojem.

To też, gdy żołnierze rosyjscy w dzikim sZ0‘ 
niszczenia rzucili się na fabrykę, by ją w grnztf 
przemienić, — rozpacz straszna ogarnęła ty°f 
wszystkich, których los był związany z bytem t£1' 
bryki, gdzie znajdowali czy pracę, czy też chi®0 
łaskawy. Opowiadali naoczni świadkowie tego bal' 
barzyńskiego „dzieła" — że ludność robotnic25* 
widząc ruinę fabryki a z nią i własną niedok 
odchodziłu wprost od zmysłów w tern* ciężkie1®’ 
nieopisanem nieszczęściu.

Wielkiemu zniszczeniu uległo małe, zacisz®0 
miasteczko koło Złoczowa, G o ł o g ó r y ,  położoh® 
na paśmie gór tej samej nazwy.

Adwokat Dr H ESK I
W KRAKOWIE 

prowadzi obecnie kancelarya adw®' 
kacką przy ni. Szewskiej L. 7 , 1,

S ług wcale nie brakuje! Mam
przeszło 200 sług z prow in- 

ęyi ł m iejscowych najlepszej 
kategoryi: pokojowe, niańki, 
sługi do w szystkiego o skro
m nych w ym aganiach. Biuro 
Br. Krasickiego, Kraków, Go
łębia 16.

P anom Kupcom do w iadom o
ści ! Mam przeszło 30 pra

ktykantów do handlu z ukoń
czoną II, III, a naw et V kl. 
gim n. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, G ołębia 16.

KAWA PALONA
Znakomite mieszanki:

za 1 klg. 
K 4-30 
„ 4-40 
„ 4-40 
„ 4'60 
- 4-60 
» '1-60 
„ 4-65 
„ 4-65 
„ 4-70 
„ 4-70 

4-90

Superior m ieszanka 
San Jago „
Pęrłów ka najlepsza 
Caracas m ieszanka 
G uatem ala „
Portorico „
Jav a  „
Jam aica „
Honduras „
Mocca „
Ceylon
K awa surowa, herbata  i kakao 
w e w szelkich cenach. Proszę 

żądać specyalnej o fe r ty ! 
W ysyłka w 43/ł  klg. paczkach 
pocztow ych albo koleją nie- 
frankow ane, oclone, za pobra
niem . Moja palarn ia  kawy 

może dziennie dostarczyć

Im port kaw y z A m eryki środ.j

KL K N E L L E R
Wiedeń V., Ziegelofsngasse 23 f.j
tel. m iędzym iastow y 55.103.! 
F irm a założona w r. 1S89. |

nługolotn i maszynista I monter
"  przy tartakach  parowych, 
jakoteż przy wszelkich m a
szynach obrotow ych do obra
b ian ia  drzew a i św ietle elek- 
trycznem  poszukuje natych
m iast odpowiedniej posady 
do tartaku  parow ego, iabryki 
mebli lub m łyna parowego. 
Franciszek Kuczkowski, ta r
tak, Boberka, p. Lutowiska, 
v. U strzyki dolne.

U  mechanika poszukuje p ra 
k tyki 2 m łodych chłopców. 

Jeden  był już w zajęciu. Biuro 
Br. K rasickiego, K raków, Go
łębia  16.
O f l  chłopców do nau k i: ma-

sarstw a, szew stwa, sto
la rs tw a , kom iniarstw a i in 
nych rzem iosł zaraz poszuku
je Biuro Br. K rasickiego, Kra
ków, G ołębia 16.

Hflam sto posad i rozm aitych 
■"* m iejsc dla ekonomów, go- 
rzelników , podleśniczych, kur- 
bowników, leśnych, polówych 
ogrodników, kucharzy, lokai 
i w iele innych. Biuro Br. K ra
sickiego, Kraków, G ołębia 16.

Przewyborne winogrona
stołowe lub  zdrowe tegorocz
ne orzechy, 5 kg 4 K, bardzo 
dobre jabłka, gruszki soczy
ste, praw dziw e śliw ki, pigwy, 
3 K, w ysyła Jeno Muller, w ła
ściciel w innicy, K iskunhalas 

(Węgry).

Wodociągi, pompy
wszelkiego rodzaju oraz reperacye  tychże po przy

stępnych cenach uskutecznia

Inż, Jozef Schron, filia Kraków
ui. Pawia nr. 8.

Zamówienia do różnych głębokości studzien wy
konuje w ciągu dwóch godzin.

=  Prospekty  i kosztorysy na żądanie darmo. =

złolo, srebro , brylanty, an 
tyki , t. p., plącąc najwyższą | 
w artość j .  C y an k tew icz , j

zegarm istrz 
Kraków, ul. Sław kow ska 24. j 

Dom XX. Emerytów..

Jedynymi artykułami
których cena sią nie zmieniła, są

Przetwory mleczne:
„L ak to i^  m leko kw aśne Prof. Miecznikowa 

„Yoghurt54 m le k o  b u łg a r s k ie  

„Kefir£t 
Mieszanki dla niemowląt

stale z m leka od krów  zdrow ych wyrabiane.-

„LAKTOL” , uf. Karmelicka 15.

OLIWA STOŁOWA. 
OLIWA DO PALENIA. 

OLEJ RYCYNOWY. 
POKOST LNIANY.
‘ TERPENTYNY.

F A B R Y K A  O L IW Y

M. ELFER, WIEDEŃ.
B IU R O  C E N T R A L N E  

WIEDEŃ l ,  KRUGERSTRASSE Nr. 3.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzia lny: Franciszek Kubanek. Ofłisarnia Luda sra, Kra.-ta*, D auijew skiejio  5 (Telefon 13


